
Przewrotność jest obrazem wewnętrznego zakłamania człowieka. Człowiek 

przewrotny jest perfidny, a taka wewnętrzna postawa staje się formą przemocy. 

„Faryzeusze naradzali się, jak by pochwycić Jezusa w mowie”. Chcieli zastawić 

pułapkę na Zbawiciela, aby Go zniszczyć. U źródeł przewrotności leży więc 

pragnienie władzy i dominacji, a jej celem staje się zniszczenie drugiego 

człowieka. 

Dla chrześcijanina, a szerzej – dla każdego człowieka, jest to postawa zabójcza. 

Serce przewrotne jest sercem perfidnym. Ma w sobie coś demonicznego. 

Powierzajmy takich ludzi Bożemu miłosierdziu. Niech pomocą będą nam jedne z 

ostatnich słów błogosławionego księdza Jerzego Popiełuszki, wypowiedziane w 

Bydgoszczy tuż przed jego męczeńską śmiercią: 

„Módlmy się, byśmy byli wolni od lęku, zastraszania, ale przede wszystkim od 

żądzy odwetu i przemocy”. 

 


